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Do polskiego mieszczaństwa. 
W chwili, gdy cały cywilizowany świat z za­

partym oddechem i najżywszem zajęciem śledzi 
za wypadkami w Rosyi i otacza najserdeczniejszą 
sympatyą. bohaterskie walki, podjęte o konst.ytu� 
cyę w państwie carów, pojawiła się w Galicyi 
banda służalcza 8mutnej Jiamięci Targowiczan, 
która niedość, że w bezczelny sposób· przekręca 
zajścia w Królestwie Polskiem, uważając je za 
zbrojne pows;tanie, ale nadto denuncyuje na wszy­
stkie shony i bałamuci opinię nietylko pośród 
własnego naro�u lecz i w innych państwach -
uznajemy za konieczne przytoczyć odezwę, jaką. 
dnia 16 z. m. wydała Rada naczelna polskiego 
Stronnictwa ludowego do cdonków i przyjaciół 
tegóż Stronnictwa, a zatem do ludu i miesiczań -
stwa. J olskiego. 

,,Klęska za klęskami okryły niesławą oręż rosyj­
ski i dowiodły; że i obecnie sama liczba żołnierzy,., 
choćby uzbrojonych w nowoczesną, morderczą broń, 
nie rozstrzyga jeszcze o losach wojny, a tłumy nie· 
wolników, ś}epo posłusznych kome11dzie nie zdołają 
itawić zwycięsko czoła słabszym liczebnie zastępom, 
które miłość ojczyzny i wolności bohaterkim zapałem 
ożywia. 

Ta upokarzająca dla Rosyi wojna przekonała 
te·ż samo społeczeństwo rosyjskie, że system despo­
tyczny wiedzie je do zupełnego upadku i na hazardy 
samowolnej polityki naraża.. 

Wszczął się więc w samej Rosyi ruch żywioło­
wy, ogarniający wszystkie warstwy, a dążący do prze• 
kształcenia wewnętrznego w państwie, odezwał się 
powszechny głos protestu przeciw dalszym bezpra­

wiom. 
Zażądano współudziału reprezentacyi społeczeń-

stwa w ustawodawstwie, uczestnictwa w rząda.;h, 
odpowiedzialności rządu przed reprezentacyą lodu, 
wolności wyznań, wolności pra,,,y, w ogóle swobód 
obywatelskich, których zażywa społeczeństwo w kra­
jach konstytucyjnych. 

Wypadki te wstrząsnęły i społeczeństwem pol• 
skiem, które od wieku przeszło dźwiga jarzmo rosyj­
skie, a teraz wśród pogromu rosyjskiej armii, wśród 
:rozkładu wewnętrznego w państwie ujrzało świtanie­
lepszej doli. 

Duch oporu opanował zwłaszcza umysły ludu 
pracującego w Warszawie, w Łodzi, 'w Częstochowie, 
w Radomiu i w innych miastach polskich. I chociaż. 
wszędzie krew ludu obryzgała ulice, wszędzie padły· 
mnogie trupy, wszędzie kulą, bagnetem, więzieniem 
usiłowańo przywrócić pozorny spokój, ruch manife­
stuje się coraz nowymi objawami. 

Wieści, zresztą przesadne, krążą, że w zabo�ze-· 
rosyjskim przygotowują masowe zbrojne wystąpi1mia.,.· 
wielu wspomina nawet o powstaniu. 

To też w całe.i Polsce odezwało się za.niepoko­
jenie czy rodacy nasi w zahorze rosyjskim śród za­
mętu zdarzeń, śród rozpaczliwego położenia, nie 
stracą rozwagi potrzebnej do rozpoznania właściwych 
dróg, wiodących do poprawy doli narodu. 

A gdy tu chodzi nie o losy·jednej warstwy, lub 
jednej części narodu polskiego, gdy od zachowania siEt 
i postępowania naszych braci w Królestwie Polskiern' 
zależeó mogą niezmierne dla całego narodu klęski, 
lub ważne dla całego narodu zdobycze, jest obowiąz• 
kiem · narodowych organizacyi· we wszystkich zabo• 
rach podnieść głos rady bratniej dla wspólnego­
dobra narodu. 

Przeto i Polskie Stronnictwo Ludowe w tej 
nadzwyczajnej ważnej chwili nie może milczeć wo­
bec rozgrywających się za kordonem ważnych wy-' 
padków. 
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Rozważywszy gruntownie niedawno ubiegłe 
fakty i obecnA st.csunki, Rada na.czelna. Polikiego 
Stronnictwa. Ludowego podaje do wiadomości Człon· 
ków i Przyjaciół Stronnictwa. na11tępujj\ce wyniki 
wszechstronnej dyskGsyi w loriie Rady : 

Przedewszystkiem najnowsze wypadki w Króle• 
stwie Polskiem zapisuj1.1,: w historyi wymowne świa­
dectwo, że przemoc brutalna ciemiężycieli nie zdołała. 
z duszy polskiej wyrwać nadziei lepszej przyszłości 
i gotowości do poświęceń. Przeciwnie, uświadomienie 
narodowe wzmogło się do tyla, że w walce z niewo­
lą widzimy zszeregowane różne w11.rstwy narodu. 

W okręgach fabrycznych ogromne rzesze ro• 
botników, obok postulatów ekonomicznych, klaso­
wych, stawiają żądania narJdowe. Równocześnie mło­
de pokolenie rozwija akcyę o język polski w szkole, 
a w wielu okolicach włościanie domagają �ię prawa 
języka polskiego w gminie. Znamiennym też jest 
objaw, że wyłaniają się nowe grupy polityczne, pod­
noszące żądania autonomii, a nawet odrębności pra.• 
wno-państwuwej Królestwa Polskiego, nawiązujl\o 
w ten sposób nió tradycyi, przerwanej upadkiem 
rewolucyi z r. 1831. do współczesnych postulatów 
prawa publicznego. 

Z drugiej strcny zaburzenia. w Warszawie i in­
nych polskich miast11ch przejmuj/\ smutkiem z powo­
du ofiar, które padły w starciach z wojskiem najezdni-, 
ozem, nieszczędzącem, według swojego zwyczaju nawet 
spokojnych przechodniów i pastwiącem się nad bez• 
bronnymi. 

Ale smutek i żal nad krwią rozlaną przez dzicz 
moskiewską nie postawią nu, ja.ko żywo, w szeregu 
tych, co na ofiary despotyzmu rzucają kamieniami 
potępienia, nie postawią nas w szeregu tych, co zlo­
rzeozl\ minionym walkom orężnym o wolność i wy• 
przysięgają się na przyszlośó bojów, które przyjść 
mogą, w niewiedzieć jeszcze jak długich nocach nie• 
woli. Za tysiąc kilka.set trupów, kilku tysięcy ran­
nych, my oskarżamy krwiożerczy rząd carski, który 
od przeszło stu Ja.t potoki krwi polskiej przelewa. 
Wszak i teraz płyną strumienie krwi polskiej na 
pola.eh Ma.ndżuryi. Dla nasycenia za.borozycµ instyn­
któw caratu, legły już dotychczas na krańcach Azyi 
mnogie dziesiątki tysięcy Polaków. Jeśli się to uprzy­
tomni, któż z patryotów będzie się gorszył, ie ska• 
za.ni na śmierć dla ra.rskiej chimery protestują, a. 
prote11t wyrażają w formie, która nie pozwoli samo­
władzy spelnió groźby, że będzie wy11yła.ł pułki na 
rzei aż do ostatniego żołnierza! 

Ale gdyby nawet oporna postawa mas, nie po· 
wstrzymała rządu w dalszej brance - jest w tem 
<Jzarpnięoiu kajdanami, które dźwiga. nasz naród, coś 
innego jeszcze, zmierzającego na. dalszą metę. Na 
wypadek zwycięstwa opozyoyi rosyjskiej , rewolucyj­
ne występy proletaryatu polskiego. ofiary w walce 
z caratem, nie pozostaną bez wpływu na. udział spo­
łeczeństwa polskiego w zdobyczach. Bo już migoce 
światełko w mrokach tej kazamaty, jaką jest państwo 
rosyjskie, a chociaż. nie jest to jeszcze zapowiedź 

przyszłości, która na.rodowi naszemu przyświeca, jak 
gwiazda polarna, przyszłosci, która ucieleśni prawo 
Polski do samoistnego bytu. godną jest i ta przysz• 
łoić, leżąca. na. pograniczu dni najbliższych� tej uwa• 
g1 i tych wysiłków, jakie się i częściowym zdobyczom 
należą. Nie jest dla. nas wcale kwestyą obojętną:, 
przeciwnie nader istotną, w jakim stopniu państwo 
rosyjskie, przeobrażające się obecnie z samowładcze• 
go w konstytucyjne, zostanie działalnością sił od• 
środkowych 7..decentralizowane. 

Mówiąc zresztą o domniemalnych skutkach ruchu, 
nie chcemy pr'ł.ez to powiedzieć, aby on z całą świa• 
domośoią do owych celów zmierzał. Owszem przeko­
nani jesteśmy, że masy, demonstrujące w miasta.ob 
polskich, zarówno jak i w miastach rosyjskich, dzia• 
lały pvd wpływein żywiołowej podniety i że jak 

. liczne są powody do niezadowolenia i rozpaczy mas, 
tak i skutki mogą być rozmaite. Dość podnieść, że 
robotnicy zdobyli nieledwie jednym rozmachem wa­
żni\ ozą'ltkę konstytucyi, bo rząd rosyjski, zgadza siq 
na przyzna.nie prawa. strajku, to jest daje robotnikom 
legalną broń do walki o materyalną egzystencyę. 

Że w ruchu, obejmującym szersze kręgi, spły­
nąć mogą i szumowiny społeczne to pewne, tero bar­
dziej, że postara się o to rząd rosyjski, jak zrobił 
w Warszawie, wypuszczając sforę zł()dziei i nożo• 
wników. Może nawet rząd rosyjski użyć krzewionej 
prl:ez siebie ciemnoty politycznej jako dźwigni. Świad• 
czą o tem wie$ci z różnych okolic Białorusi, gdzie 
ca.rat przez swoich agentów pomawia polskie zie• 
mia.ństwo o dopomaganie pieniędzmi Japonii i na. 
nie zwala odpowiedzialność za nową mobilizacyę ! 

W pogłoski o bliskim wy bu chu powstania mi­
mo alarmu, podniesionego pod wpływem grozy wy. 
padków, nie wierzymy, bo ufamy w zdrowy instynkt 
narodu. W całej akcyi, która się obecnie rozwija 
w Królestwie, wybitnie rewolucyjny charakter po­
siada jedynie ruch strajkowy, a między ruchem straj­
kowym, maja.cym zadanie zatamować życie ekonomicz­
ne, choćby w ten ruch wplatały się epizody krwawe, 
a powstaniem zbrojnem jest daleko si�gaja,ca. różnica. 
Nie istnieje też - twierdzimy - w zaborze rosyjskim 
żadna partya rewolucyjna, żadna grupa. polityczna,· 
któraby chciała improwizować rueh powstańczy, bez 
r,ozważenia stosunków i szans zwycięstwa, bez nale•. 
żytego przygotowania. i zabezpieczenia. 

Co do nas, trudu myślenia i odpowiedzialności 
za deoyzyę na nikogo nie zdan.y, a sami powodowaó 
się będziemy nietylko wiarą w świętość celu ale 
i wiarą w skuteczność środków". 

Ponieważ fagasi Targowiczan jeżdżą po mia• 
staoh ga.lioyjskich i przy pomocy pseudo-patryotycz­
nych burmistrzów urzj\dzajl\ zgromadzenia, na których 
rozszerzają fałszywe pogl'ldY o ruchu w Królestwie, 
przeto radzimy ze szczerego serca, aby iakich agen• 
tów wyrzucono nie tylko ze sali, ale także po za mia• 
sto. Zdrajcy sprawy na.rodowej powinni być surowo 
ukarani! 
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Złote słowa, 
(�tórc każdy radny zachować vowinicn w vamięci). 

Towarzystwo właścicieli realności miasta Lwowa 
żąda nast�pnie od swoich radnych: 

III. Staranie o dobrobyt ludności, które jest wa­
. żnym obowiązkiem należytego zarzl\du miasta, a więc: 

I. starania o usunięcie drożyzny życia, . poprawa
, stosunków produkoyi i handlu artykułów spożyw4 

czych, pilna kontrola nad nimi, tworzenia odpowie, 
dnioh targowic, których ilość obecna nie wystarcza, 
usunięcie przekupniów, przeszkadzaj ąoyoh na bywaniu 
artykułów żywności wprost od producentów,(a w szczE· 
gólności co do rzeź1ti zakaz w iej obrębie handlu i wy-

. kupna, które obecnie wykluczają t1wobodny obrót i 
stwarzają niepożądany i szkodliwy dla rzeźników i 
dla lLdnośoi monopol kapitalistyczny, a w ślad zatem 
wyzysk obecny i drożyznę mięsa. 

2. szczeg6lna piecza o przemysł i liandel miejsco­
wy przez powiększenie siły elektrycznej dla pop�du 
przez potanienia światła elektrycznego i gazowego 
dla sklepów i pracowni, przez zwalnianie od dodat• 
ków gminnych do podatków nowo powstających ro• 

, dzimych zakładów przemysłowych i handlowych, 
godnych poparcia, wreszcie przez subwen cyonowanie 
takich zakładów bodaj tanim kredytem; 

3. obniżenie grosza c;,.ynszowego ;
4. obniżenie opłat :.a użycie wody, które w myśl

dotyczącej ustawy bezwarunkowo nie powinny byó 
źródłem zysków ; 

5. ze względu na potrzebę uzdrowotnienia miasta,
należyta kanalizacya ;;a wyjednaniem na ten oe.l pomocy 
państwa, nadto udoskonalenie ogólne urządzeń sani• 
tarnych; 

6. urządzenie kąpieli tanich lt1dowych i dla mło­
dzieży, popieranie publicznych gier i zabaw tej 
ostatniej; 

7. organi7acya dobroczynności publicznej, jak

najdokładniej obmyśleó się mającej co do wykonania 
. i co do ścisłej nader kontroli. 

IV. Piecza o oświatę nakazuje czujność nad jej
szerzeniem i rozwojem przAz zakładanie potrzebnych 
szkół, a zwłaszcza też dających wykształcenie pra­
ktyczne fachowe, nakazuje popieranie czytelni i wy­
pożyczalni książek, wykładów publicznych. 

Dbać zależy szcze96lniej o umyseowy poziom i o ma­
teryalny dobrobyt nauczycielskiego ciała miejskiego. 

Strzec należy najmocniej ducha patryotyzmu 
narodowego we wszystkich instytuoyach. 

V. Skoro Reprezentacya miasta umocniona po­
wagą wyborców i opierając się na woli ludności, 
�yska łatwo na zewna.trz i na wewnątrz godne,· a 
przynależne stanowisko poważne, a tak si� ukrzepi, 
łatwo będzie mogła także w stosunku do państwa 
i c. k. rządu, mężnie, dzielnie i skutecznie poprzeć na· 
stępujące powszechne żądania: 

1. co do subwencyi finansowej na cele sanitarne
' a to na kanalizacyę; 

2. oo do wynagrodzenia za sprawowanie czyn•
nośoi w poruczonym zakresie działania; 

8. oo do wynagrodzenia za utrzymanie dróg
i chodników na bitych gośoińoaoh w mieście ; 

4. oo do zwolnienia gminy od ciężarów na o. k.

szkoły średnie ; 
6. co do podwyższenia subwenoyi na kursy

handlowe, robót ręcznych, szkoły zawodowe. 
VI. W stosunku do kraju żądamy: aby Reprezen·

taoya m. zjednała mia�tu życzliwą opiekę Sejmu 
i Wydziału krajowego, celem poparcia sprawiedliwe­
go dążenia do ogólnego rozwoju. i podniesienia zna­
czenia narodowego i kulturalnego stolicy kraju, a 
w szczególności, aby stosunek do instytucyi krajowych 
postarała się oprzeć na wzajemnem zaufaniu . 

. VIT. Żądamy wreszcie s tanowczo, aby przyszła. 
Reprezentacya m. obmyśliła sposoby i energiczną 

· rozwijała stale czynność, celem ochrony ludności przed
wszelkim niesprawiedliwym, a obecnie powszechnie
panującym uciskiem podatkowym szczególnie ze stro­
ny państwa, a także przed uciskiem podatkowym ze,
strony kraju i takimże uciskiem gminnym.

Żądamy, aby Reprezentacya m. jak najusilniej,
z całą powagą i niedwuznacznie popierała WS7,elkie
w tym kierunku słuszne usiłowania l.udności.

Do uświadomienia siebie o nędzy z powodu 
przeciążenia podatkami i opłat.ami na rzecz skarbów 
państwa, kraju i gminy, do wyrobienia w.sobie prze­
konania, że te to ciężary i tych to ciężarów ciągły 
wzrost, są przyczyną najgłówniejszą ogólnej nędzy

t 

powszechnego zastoju, drożyzny i zubożenia ludności, 
- powinien dojść kaidy, kto tę lurlnośó i biedę jej 
i żale obce zrozumieć, 1& musi je chcieć rozumieć 
ten, kto ma się poświęcić służbie publicznej dla jej 
wyłącznie dobra. 

Dlatego to niechaj nikt nie mniema, że doma• 
gając się popąrcia usiłowań, skierowanych do obro • 
ny przed tym uciskiem, żądamy za wiele, że ściśle 
biorąc sprawa ta nie zupełnie wchodzi w zakres za­
dań Reprezentacyi m. Przeciwnie żądamy poparcia na­
szej Reprezentacyi, pragniemy, aby jej powaga. 
i bezustanna a wszechstronna pieczołowitość o dobro 
ludnoś3i miejskiej przyszły z pomocą i w tej po· 
trzebie. 

Bracia rękodzielnicy, obudźcie się! 
(Głos 2 kralu). 

Przemysł drobny upada! Głos ten rozchodzi się 
po całej Galicyi i niestety nie bez powodu albowiem 
z każdym rokiem stosunki przemysłu i rękodzieł SI\ 
coraz cięższe, kredyt w miarę ich upadku maleje, 
w następstwie czego warunki życia są wprost roz­
paczliwe. Wprawdzie ludzie dobrze myślący wiels 
robią celem podźwignięcia przemysłu, handlu i rę• 
kodziel - ale rękodzielnik, przyciśnięty cł'łą mas!\· 
niepowodzeń, staje się mimo woli głuchym i ślepym. 
na wszystko, co się dzieje wokoło niego, bo ogar-
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n�ła go apatya, .której odsune,ó od siebie nie jest 
w możności. 

Największą plag\ między naszymi rękodzielni• 
kami, która zagłusza skrzętne, pracę ludzi, usiłuj\· 
oych dźwignl\Ó przemysł

° 
rodzimy- jest konkurencya,

jaką uprawiają sami majstrowie. O konkurenoyi fą,. 
brycznej, która również w znacznej części przyczy. 
niła się do naszego upadku, nie wspominam, gdyż 
trudno żądać, aby w wieku pary i elektryczności 
stosowano do prodnkoyi siłę fizyczna., ludzi. Zważy. 
wszy jedaak, że  większa częśó ludności miast w Ga­
licyi jest rękodzielniczą, obowiązkiem władz tak auto­
nomicznych jakoteż rządowych byó powiano, aby one 
przyszły z pomocą rękodzielnikom, którzy w płace­
niu podatków i różnych danin niepoślednie zajmuje, 
miejsce. 

Pomoc ta wydatną będzie przy dostawach robót 
dla gmin, powiatu, kolei, wojska itd.; niestety dziś 
przy tych dostawach bardzo często pokrzywdzeni są 
rękodzielnicy, bo zwykle większe za.mówieni& robót 
od tych instytucyi doi!taja.i r1ię fabryFom, przez co 
miejscowi rzemieślnicy tra.o� lepsze roboty, a zyski 
z nich zabieraj31 obcy, którzy niczem nie przyczy­
niają się do pomnożenia dodatków tej gminy, w któ­
rej maja.i sute zarobki. 

Ponieważ artykuł niniejszy poświęcam specyal· 
nie szkodliwej konkurencyi między rzemieślnikami, 
przeto apeluję do ogółu wyborców, aby przy wszy­
stkich wyborach popierali zawsze tylko takioh lud-zi, 
którzy oprócz spraw politycznych, zechce, byó pra.• 
wdziwymi rzecznikami interesów opuszczonych ręko­
dzielników, bo tylko taki reprezentant może usun3ić 
niejedno złe, które nas dziś gniecie i rujnuje. 

Obec,nie zamierzam poda.ó kilka środków, mo­
gących nam pomóc w de,żeniu ku osiągnięciu ludz­
kich warunków bytu. Najdzielniejszym środkiem jest 
bezwl\tpieni& reklama, która nietylko donosi o istnie­
niu pewnego przedsiębiorstwa, ale daje świadectwo 
o ruchliwości naszego narodu na. polu rękodzielni­
ctwa, przemysłu i handlu. Wartość ogłoszeń w ązien•
nikaoh zrozumieli od dawna rzemieślnicy i przemy•
słowcy w Ameryce, Anglii, Niemczech, a śmiało rzec
mogę, że wszystko, co dotl\d posiadają, a więc świa•
'tową sławę i miliony, zawdzi�czajl\ nietylko sumien•
nej pracy, lecz w większej cz�ści sile ogłoszeń, które
umieszcza.li w dziennikach. Pamiętajcie więc pp. maj­
strowie, przemysłowcy i kupcy, i:e kto ogłasza się,
ten zbiera klientów, a klient- to zarobek. U nas ten
ozynnik zupełnie zaniedbany, bo wielu pojmuje re•
klamę za. szukanie protekoyi lub narzuo,mie swoioh
artykulów, powiadajl\c: ja robi1 najtaniej, to mię
.znajdą ludzie itp,

Drugim środkiem do podniesieni& naszych rze-
1µiosl i przemysłu jest usunięcie szkodliwej konku­
rencyi, która. nietylko rujnuje najtaniej o:fiaruj34cego, 
ale i innych r1kodzielników, pragnących za. dobrą 
robotę otrzym&ó należyte wynagrodzenie. Dziś kon• 
kuruje tylko ciemny rzemieślnik, który nie umie 
-Obliczyć kosztów produkoyi, ma.teryału i włożonego

kapitału. Taki r1kodzielnik traci zawsze i uigdy ro• 
boty dobrze wykonać nie może. 

Powodem konknrencyi jest zarozumiałość, bo 
jeden wywyższa się nad drugiego; bogat':lzy zwalcz• 
biednego, albo pooz34tkowy fuszer jedna sobie klien• 
tów przez oczernianie zasłużonych majstrów. Konku­
renoya między majstra.mi powstała jedynie przez to, 
że każdy idzie luzem czyli Oiobno, bez iadnego por()·
zumienia. Rękodzielnik konkurujl\OY nie zdaje sobie 
sprawy z tego oo robi; nie dośó, że nie umie on 
obliczyó wartości roboty, ale nie prowadzi on ża­
dnych ksiąg ani kalkulacyi, na podstawie których 
mógłby nabyó świadomości, jaką korzyść daje m11 
warstat, mógłby sobie wytkn!\Ó ścieżkę do dalszego 
postępowania, aby się uchronić od szkody i nie upaśó 
zupełnie. W pracy takiej olbrzymia, pomoc przynieśó 
powinny nasze cechy, ale musiałyby one mieó ludzi, 
którzy by chętnie swoją wiedzę i pracę · poświęoió 
chcieli ,]la.dobra ogółu - a nie dla swoich osobistych 
intereaów i zysków. 

Największem nieszczęściem dla naszych ręko­
dzielników jest nierzetelna. za pła.ta za dostarczona.i 
robotę. W żadnym kraju nie ma tak fatalnych sto.� 
sunków, jak w Galioyi. Niestety mamy zbyt wielu · 
takich odbiorców, którzy przez· wstrzymanie zapłaty 
zrujnowali majstrów, nawet średnio zamożnych. Nie• 
dośó bewiem, że rękodzielnik wpada w długi, ale 
równocześnie mnoża. się weksle z lichwiarskimi pro• 
centami. Znam wiele wypadków, gdzie pretensye z& 
roboty wypłacane są przez lat kilka i to drobnemi 
kwotami, gdy tymczasem majster zapłacić musiał 
materyał, zasługę czeladzi, czynsz za. lokal, podatki, 
procent od weksla za wzięte materyały. Czy w ta.­
kich warunkach zdoła istnieć choćby najrzetelniejszy 
i najzdolniejszy rękodzielnik? 

Bardzo często słyszeć moina opinię, jak ma się 
dobrze powodzić temu lub owemu, skoro nie pilnuje 
warstatu, tylko wysiaduje w szynku lub włóczy sill 

po ulicach. Na to odpowiem: Niechajno pa.nowie 
odbiorcy za.pła.cą sumiennie rękodzielnikowi jego na­
leżytość, a wtedy będzie on pilnował warstata. Dziś 
nieraz „zapija" sprawę, bo nie wie skąd wziąó pie­
niędzy na zapłatę ludzi i przypadajl\cych procentów 
wekslowych. Rzemieślnicy gdyby szli razem solidarnie 
w zgodzie i miłości, naówczas i odbiorcy placióby 
musieli, a tak korzystają oni z naszego rozbicia. -
Zatem łl\czmy się we wszystkich gałęziach pracy, 
pomagajmy sobie sumienni\ i życzliw� radą, & lepsze 
czasy dla nas i rodzin naszych zawitać muszą. 

Przypatrzmy si� na czeladź naszą, która stoi 
karnie w organizacyach zawodowych. Ile ona zdo­
była skutkiem swego solidarnego postępowania.? � 
A my majstrowie, idziemy każdy osobno i marnie 
upadamy! W innych krajach za.wij\zuj� się spółki, 
kartele, u nas a.ni śladu o czemś podobnem, coby 
nas na nogi posta.wić mogło. Nasza jedyna instytu­
cya - czyli tak zwane cechy, zamiast pracować dl& 
naszego dobre., zostajl\ pod opiek\ starostów i bur• 
mistrzów, i im wydługuj� 1i1 przy wyborach. 
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Jeżeli stan' taki ·nadal tryvaó b�dzie, wówczas . 
- Jlie pomogą nam żadne ligi, ani 11towarzyszenia,
ac:,zkolwiek zamiary ich SI\ świetne. Majstrowie rze.

- xnieślnicy pami1tajcie, że przy dzisiejszym systemie
. .konkurencyi i ogólnego upadku przemysłu, aajzdol­
:niej szy maj ster staje si� parta.Ózem, jeżeli oszukuje

_ go odbiorca •. A wi�c l\czmy si�, pouczajmy wzaje­
mnie, brońmy przeciw naszym wrogom, a lepsze wa.
runki życia zawitać nam muszą. F. M.

li.OBE!!!iPO N DEN CY E. 

Nowy Sącz. 
Starania tutejszego Magistratu ja.koteż Towa­

- rzystwa właściciełi realności o rozszerzenie rampy 
kolejowej koło „Przystanku• linii kolejowej Sucha.­
Nowy Sącz - załatwiła Dyrekcya kolt,i państwowej 
pismem z dnia 28. z. m. do 1. 72128 odmownie, a to 
� powodu, że zarzl\d kolejowy nie jest obowia.za.ny 
do rozszerzenia w mowie b�dj\cego przechodu lub 
poBoszenia kosztów takiego rozszerzenia, skoro to leży
w i11ttresie gminy miasta N. Sl\cza wzgl�dnie miesz­
kańców dzielnicy „ Wulka/' zwanej. 

Argumentacya ta świadczy wymownie o życzli· 
wości zarządu kolejowego dla gminy, która w naj­

.lepszej myśli udzieliła w r. 1880 konsensu na za.ło­
jenie rampy bez jakichkolwiek zastrzeżeń na przy­

. .szlość i dziś wedle rozumowania referenta dyrekcyj· 
:nego musiałaby pokryć z własnych funduszów koszta 
l'Ozszerzenia przejazdu. W dalszym ciągu przyrzeka 
dyrekcya. ze c1wojej strony nie czynić gminie żadnych 
trudności w tej robocie. Spod2iewamy sit, że Magi• 
_.strat poruszy t� ważną spraw� w ministeritwie, za 
pomocą dra Bindera, który jako poseł miasta Nowe-

. go Sl\cza winien dołożyć starania., aby przeistoczenie 
- J"ampy i rozszerzenie przechodu wykonane zostało
_ :Z funduszów kolejowych. 

Miellzkańcy przy ul. Garbarskiej biadaj&, nad 
r.upełnem swem upośledzeniem. Pomimo, że opłacajl\ 

, :0ni dodatki gminne, zarząd miasta traktuje ich od 
lat prt.eszło 40tu ja.kby zupełnie obcych niewolników. 
W dzielnicy tej, aczkolwiek leży ona w śródmieściu, 
nie ma drogi, tylko stroma i wąska ścieżka, poczi. · 
wszy od realności pp. Czerskich aż do ul. Lwowskiej, 

- tak samo brak choćby najskromniejszego chodnikl4
ku realności p. Wydrychiewicza. W obecnym wolnym
.czasie powinni pp. budowniczowie zaja,ć się opraco­
waniem planu do uregulowania tej dzielnicy, a ro,
boty rozpocząć na wiosnę, przedłużając ul, Matejki
od realności pp. Czerskich aż do Lwowskiej, przez co

. otwarłem zo�tanie najbliższe połączenie od Zalubiucza
ku szkołom i do kolei. Przy tej sposobności na.leża.
loby obniżyć poziom ulicy „bez nazwy" (wzdłuż re•
.alności pp. Babińskich) ,albowiem dziś poziom tej ulicy
jest znacznie wyższy od poziomu chodnika. N ależa•

. loby również wezwać radnego i radcę handlowego
p. Jenknera do wykończenia chodnika. przed swojl\
realnością oraz do zabezpieczenia karkołomnego przej­
ścia. przez drogę, prowadzącą do jego młyna. Z uwa•
gi, że ul. Matejki ma dwa silne spadki, więc wska­
zanem jest obniżenie jej środkowej części a wtedy
i ściek wody będzie lepszym niż obecnie. Panowie
budowniczowie powinni pomyśleć o uregulowaniu
ścieku w ul. Sobieskiego i wyrównaniu ulicy Wało·
wej, Ale w Sj\czu roboty na ulicach bardzo mizernie
postępują, bo zaczyna się je wszędzie, a nigdzie nie

_kończy!· Ponieważ zwolennicy dotychczasowej samowol-
: nej gospodarki w tut. cechu rzeźnickim glosz31, że 

podana przez nas wzmianka . o u11unięciu p. Kmieto • 
wioza z prżełożonego .ce.chu jest. nieprawdziw31 i te 
p. K. nada! pozostaje· oecµmistrzem, ·dlatego w inte•
resie prawdy przytacza.my rozporzl\dzenie c.-,k. Sta­
rostwa w N. Sj\czu z dnia 22. lutego b.-r. 1. 6106,
które opiewa: ,,Na skutek wniesionego tu protestu
przeciw wyborowi cechmistrzem p. Stanisława Kmie­
towicza, c. k. Starostwo uwzględniając, tenże protest
po myśli §. 4. stat. stow. uni�wainia. wybór Sta-n •.
Kmietowicza. na cechmistrza a to z· tego powodu,
ponieważ sprawdz�>nem zostało, że Stan. Kmietowicz
rzeczywiście nie wykonuje samoistnie rzeźnictwa
w okręgu stowarzyszenia. Natomiast przedsiębiorstwo
to prowadzi i od roku 1892 opłaca podatek żona jego
Karolina, u. której .tenże Sta.nisław Kmieto�icz jest
tylko czeladnikiem i jako taki -nie mo�e być czlonkitmi
cechu. Wobec tego wzywam przełożeństwo cechu aby
bezzwłocznie wykluczyło Stan. Kmietowicza z listy
członków cechu i a.by _w przeoiągu dni 14. zwołało
ponowne walne zgromadzenie celem wyboru przeło•
żonego cechu. Zarazem wzywa·m, aby w miejsce męża
Stan. Kmietowicza. zapisano do cechu na członka te.•
goż żonę Karolin� Kmietowicz". C. k. Radca Na•.
miestnictwa i Starosta. Jarosz m. p.

Jeżeli więc p. 8tan. Kmietowicz nie może byó 
członkiem cechu - to zapytać musimy, na jakiej, pod· 
stawie wy brany został do re prezentacyi miasta, stl\d 
znów na cenzora. w Kasie oszczędności?... Możeby 
tę zagadkę wyja�nił nasz .�urmistrz, oso�is�y pr�y­
jaciel p. K.? ! O 1le nam wiadomo, to p. Km1etow1cz 
znalazł si� na liście wyborców Nowego Sącza. z tego 
charakterystycznego tytułu , ie od prowadzonego 
przezeń interesu· w Krynicy, opłaca podatek osobisto• 
dochodowy w Nowym Sączu!! .• Rozumowanie godne 
baranioh głów! Dla nas osoba p. K. jest zupełnie 
obojętną, ale rozchodzi si� tut1:1,j o spraw� ogótu; bo 
według dotychczasowych praktyk, byle kto, aby iiylko 
miał poparcie bur1:11istrza, uzyskać ;".Doże zaszc�y��y 
mandat radnego. Ze z tego rodzaJU radnymi Je�t 
naszemu burmistrzowi bardzo wygodnie, świadczy 
fakt, że w Magistracie brakuje przez dłuższy czas 
kilku asesorów, a. nie ma nikogo w Radzie, coby 
odważył si� zainterpelować burmistrza o przeprowa• 
dzenie wyboru uzupełniającego. Nie ma też nikogo, 
aby wytknął· burmistrzowi jego samowładne rządy 
za to, że bardzo kosztowną salę posiedzeń rady od• 
stępuje chętnie na urządzanie rekolekcyi dla pań, 
na koncarty wojskowej muzyki i na zabawy tanecz­
ne, natomiast energicznie odmawia tej sali obywate-
lom na zgromadzenia. przedwyborcze. 

Barania gospodarka naszem mia,item, która wi­
doczna_ jest na każdym kroku,- zaczyna powoli wy· 
prowadzać z równowagi nawet naj-spokojniejsze umy­
sły i gdy stan taki potrwa dl!,lej, naówczas docze• 
ka�y si� w Sączu niezwykłych rzeczy. 

Dnia 26. z. m, obywatele miejscowi i przełożeni 
urzędów auton. oraz państwowych ,,ikładali życzeń.i& 
ks. dr. Góra.likowi. tut. proboszczowi, który w tym 
dniu skończył' 60 lat wieku. Ks. Michał Klamut, po­
mocniczy katecheta przy tut. gimnazyum, złożył z. m. 
egzamin na katechetę szkół średnich. Ks. Wlad. Dut­
kiewicz, kat. szkoły wydż. żeńsk., sposobiąc się do 
urlopu wiosennego, za:łaje· uczenicom z katechizmu 
po kilka stronic, dodaje atoli, że „nie wymaga" do• 
słownego wy kuci a. 

Co słychać W' .kraju? 

Bar-dzo ważna sprawa. Posłom miast w Radzie 
państwa w interesie dobra naszego biednego kraju przy_­pominamy wniosek Dra Fr11chtmana, zgłos1Jony w SeJ• 
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._,...._mie jeszcze d',,ia 4. Upća- 1902 imieniem komisyi gmin,  
· nej, aby wezw,ać rz,d do przeprowadzenia w, najkrót,

, azym czaeie w d rodze konstytucyjnej ustawy, która.by
dokładnie okrtślt'ła - qra,iice poruczontgo zakresu działa­
,sia gmin, unormowała wynagrodzenie gminom za spra­

. wowanie tegoż zakresu. Od r. 1902 żadun z miejskich
-· posłów nie por uszył tej sprawy w parlamencie, a 11pra.­

wa ta bard zo ważna, gdyż d1 isiaj rząd zamia st powię-
·- �111yć pnso!!al urzędniczy i służbowy przy starostwach,
, wkłada cały ciężar pracy nil magistraty i ,, rzędy gmin­
. ne, sku tkie'1 czego doszło do tego, że di iś u rzędn icy
miejscy Sił b nasze piAoiądze funkcyonary uszami sta­

, rostwa !' 
Energia naszego Koła polskiego. Po wie leletn i ch 

staraniach K oła i mi nistra Galicyi dra Piętaka udało 
się usun \Ć niemiecką nazwę  miasta Ży wca. '1'ablice 

· z „Saybuschem" pójdą więc do  muzeum, sle natomi ast
spokojnie ·istni f ć  będą w innJ eh polskich miej11cowo­

- ściach. Dzhr na rzecz doprawdy, d laczego n ie żądano 
, usunięcia " ssy stk i ch  nazw nit  m ieckich n a  stacych ko,  · 

lejowych i ·  urzędaeh pocztowych ? 
Placówka narodowa. Niedaleko  od Kro ścienka a 

naprzel' Iw Czerwonego k lasztom leży wieś Sromowce Niż­
· ne,  które posiadaj ą  przt ezło 350 l at stary i malutki
kościółek ,  do k tórego gromadzi się na nabożeństwo nie

' t) lko Ju dnowć miejscowa ale także z f ąsied nich gmin 
polskiegc, Spiżu.  Ponieważ kości ołek ten 11 ie je11t zdo lny 

- do dalszego istnienia,  przeto gmina S J'Omowoe postano­
wiła w znieść nowy kościół, który ma nie ty lko  re l igij ne
ale i 11arodowe zadanie. Gdy zaś ludność ta.wt. jest

· bardzo ubogą, wi ęc  składki na ten cel zbożny tli} bar ­
' dzo pożądane  i przesyłać je  należy do rąk komitetu
· budowy na ręce ks .  Jana Kwiatkiewicza w Sromowcach
·p. Krościenko n. D.

Miejskie · biuro sanitarne w Buczaczu nadesłało 
· nam sprav. ozdan 1e  za rok 1 904, z którego okazuje si� ,
' że i na p r<;iwmcy 1  można wie le  zdziałać na po lu uzdro•
' wotnien ia, j t śh ty lko j est dobra wola , należyte zrozu-
,nie1tie potrzeb . społecznyclł kraju. Podnieść z właszcza

' należy konsekwentną walkę z chorobami zakaźnem i ,
któr11 biuro- śaniterne w Huczaczu słusznie na czele . · swego s prawozdania umieszcza.

Takie wydawanie rocznych sprawozdań o stosun •
kach samta-rnych pouinno i w innych miasta ch znaleść
naśladow ców, gdyż tiprawozdania te podać mogą wiele
cennych w skazówek pra ktycznych i wywołać szlachetne
współzawodnictwo między gminami 1 w ogóle mi ędzy

· czynmkam i miej 11cowego samorządu gmin i powiatów .
Towarzystwo rolnicze okr. w Tarnowie podaje

do wiadomości, . że dla  udogod nienia w zakupn1 e i sprze -
. daży n11s10n,  nav. ozów i. t. p. urządzi ło otwbne biuro

przy u l .  Hóżanej nr. 2. gdzie niety lko wszelkie attyKuły 
gospoda rskie w kpszy m gatunku, ale także po niższych 
cenach nabyć moina. 

Czy to n ie wyzysk 7 Z Piwnicznej donosz11 nam : 
W r. l b9 1  ofiarowała gmiua. tut. 600 kor. do  rąk Dy­
rekc) i kolejo\\ ej w .Krakowie  celem otwarcia przystanku 
ko leJ owego pou miastem. Dyrekcya za te pieniądze po ·  

- leciła l OLSZt.rZ}' Ć tor na  kilkadziesiąt centymetró w, przy
budce 11,w już istniejącej i zanądziła sprzedaż bi letów
oraz ws trzJ my wame .(JOCiągów osobo wych. Natomiast za •
pomniała. ootll:d urządzić schroniska dl a podróżnych
iikutkiem czego muszą Judzie wyczekiwać na pociąg
poci. gołem niebem tak w czasie z imy jakoteź i u lew•
nych deszc2 ów. Wszelkie prośby zanoszone przez kilka

. }a.t do Dyrekcyi _ kolejowej pozostały bez skutku. Ape­
lujemy zatem do posłów ziemi sądtickiej o wybudowa­
nie niekosztownej po czekalni, t. j. p. p. Potoczka i dra 
Danielaka, aby stanęli w obronie pokrzywdzonych po ­
dróżnych i sprawę powyższą przedłoży li ministrowi ko• 

lejowemu , który z pewnośoi11 nie bvdzi.e ohoiał wierzyć , . 
a.by w Galicyi u prawiano takie oszC:11Jdności kosztem ·
zdrowia ludzkiego. · · 

Ciesz się Wydziale krajowy I Jak daleko rozsze. 
rzyła się samowola . w zarządzie autonomicznym świad­
czą nie tylko .wszelakiego rodzaju łajdal'twa i nadużycia. 
przy wyborach, ale nadto i takie wypadki, gdzi� fonk..­
cyonaryusze gminni na.padają na uozciwyall radn,vch . 

- Obecuie podo bny takt miał miejsce w miasteczku Ska­
winie, gdzie 23. z. m.  pisarz gminy (nie sekretar•)
Pochorecki pobił c i ężko radnego m. Korzeniowskiego ,
za to, że ten domagał się obrachowania s ię z dochodu
na targ o "  icy , Gdy Korzeniowski stanowczo ż11dał ob­
rachunku z k Ażdego d nia  targowego, sekretarz gmi nr ·

Czapkie_wicz wskazał na s wego p i sarza Pohoreckiego, że -0a
t o  zestawi i z biura się wydal i ł .  Wówczas pisarz przym,
knął _ d rzwi i ,·adnego K .  tak  si ln ie uderzył pięści,
w głowę, że ten zaraz spadł z k rzesła na ziemię, na.stę •
pnie kQpał go i b i ł  pięściami. Sumienny radny wyszedł
z ur�ędu gminnego zbroczony krwią z powybijany mi
zęba mi i podbitym okiem. Nadmienit1my,  że _. Poh. byt
jak i ś  czas pisv rzem przy Wydziale krajowym, gdzie s ię­
tak  wykształci ł znakomicie. A czy ·W i nny ch miastach: ·
nie obito by energicznego radnego ?

Wysokie odznaczenie - bo złoty k rzyż zasługi · otrzy ,
mał p. Władys1aw Medwecki, rodem z 1luszyoy, sy a
byłego tarn t. burmistrza i u cz!.'ń g i mnazy 11m w Nowy m.
Sączu, którJ p rzez długi e lata pełnił ciężką służ b�

- w Bośnii a w ostatnich czasach był c. k.  ofioyałeru
i naczelnikiem w oj skowego u rzędu pocztowego w Bi ,
hacu.

, 11 Osławiony „ sparsystem "  kolejowy, odznaczający
1się k arygodnem skąpstwem a nawet lichwiarskiem wy­
zyskiem zdrowia ludzkiego, widzieć można w całej pełni­
w kolonii k olej o wej w N owym Sllczu. Pomijając ·brak-

. zupełnych ogrodzeń, liche oświetlenie ulic, walące ·· się-­
drewutn ie, bo n ędzny ich stan me grozi zdrowiu ludz�· -
kiemu - ale  pr1emilczeć trudno, gdy połowa studzien 
dostarcza wodę  zamuloną z robactwem, gdy brak nale• 
ży tego czyszczenia dołów kloacznych i wywozu śmiecir· 
brak dobrych dnwi i ok ien itp. N i c  więc dziwnego, ż& 
pod takim trosk liwym sarządem kolonia kolejowa; stał� 
si� sied liK k iem chorób epidemicznJ eh. Ale co to obchodu 
zarząd kolej owy, który z roku na rok podnosi czynsze, 
a nic dla dobra lokatorów zrobić nie chce. i 

Tylko konfederatka ! Komisya mundurowa miasta 
Lwowa postanowiła w r. z., że poczl}wszy od 1 stycz •  

· nie. 1905 jako jedyne nakrycie gło wy w służbie gm�ny
ma służ) ć - konfederatka. W szyscy tedy urzędmcy
i słudzy gmi ny, zakładów i przedsiębiorstw miejskich,
którzy mają prawo lub obowiąl'lek noszenia mundur?
słu żbowego , nosić b�dą czapki w formie rogatywki.
Wszystkie te czapki równe mają być co do  formy, a
tylko dla odróżnienia pewnych kategoryj służby _ lub
godnośc i będą  opatrzone stosownemi dyatynkcyamt. 

Tak. tedy znikną  rozmaite okrągłe czapki woź :
nych, dowolne francuskie kepi oficerów str�ży ognioweJ
i liche imituj ące czapki oficerskie,  czapki służby el� ­
ktryczoej - na całym obszarze miasta panować będz 10

· wszechwładnie  tylko - kon federatka.
Nowe pokłady węgla  kamiennego. W Polance

Wielkiej koło Zatora, po miesięcznem wierceniu syste ­
mem frankowskim „ Rapid" ,  dowiercono się w 265 me•
trze , do pokładu z nakomi tego w�gla o grubości 1 1/9 . 

metrowej . Wobec taktu, że miejscowość Polanka, l�ży
w pobliżu spławnego kanału Zator-Kraków, jak me-­
mniej, że pokłady węgla ostrawskiego, również dalej
ku wschodowi się rozciągają, sprawa odkrycia nowych:
pokładów węgla nabiera . bardzo doniosłego z�acz�nia.
Kto wie, czy i bliżej Krakowa, pod pokładami m1oce,

' 
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nu, niema też wfgla, który jako nieodzowny środek
rozwinięcia rozmaitego przemysłu, prawdziwym skarbem

cc&tałby Bit dla kraju, 
Sprawozdanie centralnego Związku galic. prze,

myełu fabrycznego we Lwowie za, pierwszy rok swego
, istnienia (1903/4) wykazuje działalność Związku w dwu
. głównych kierunkach i tak z jednej strony: zastfpstwo
ogólnych interesów całego pr zamysłu galicyjskiego lub
jego poszczególnych gałęzi, z drugiej strony obronę
.konkretnych interesów poszczególnych członków „Związ· 
ku" przez informacye, rady, interwencye ustne i pi­
semne władz i innych instytucyj publicznych. Związek
lic?.y 292 członków, a suma deklarowanych władek wy•
nosi 31.750 k. Praca „Związku" jest olbrzymią i bez
-wątpienia przynit ść musi nieobliczone korzyści dla
kraju, jeżeli tak przez konsumentów jakoteż produ­
-eentów życzliwie popartą zostanie. Należy tylko pozbyć
się wszelkich uprzedzeń osobistych i pamiętać, że za-

_JQożność jednostek jest bogactwem narodowym, bez
którego żadną miarą nie tylko oswobodzić się z nie­
woli, ale nawet ietnieć nie moglibyśmy. 

Pogrzebał do reszty swój honor b. burmistrz
miasta Sanoka, albowiem nie był ciekawy na wynik
rozprawy i nie rrjawił się na oetatnim terminie. Ponie­
wat dowód prawdy udał się w zupełności prof. Pytlo·
wi, więc został od oskarienia U\\ olnion.i � a pan Aital
W. skazany na ponoszenie kosztów. Oby tacy radni, 
jak prof. Pytel rodzili się na kamieniu, bo wtedy zło• 

dzieje· grosza publicznego musielihJ. uaiek.a&a Z'&J dzie• 
ei11tą granicę. Cześć wite duełnemu , radnemu,_,który.
eąergicznem swem wyet11pieniem, uwolnił Rad� miasta. 
Sanoka z pod rządów niebezpiec1nego A.itala ! 

„Postęp" Pod takim tytułem rozpoczęło wychodzió
w tym roku pismo katolickich robotników i rzemieśl• 
ników. Jakkolwiek gorąco pragoierąy podźwignięcia ·
naszych rękodzieł, tak z drugiej strony obrona. pisma 
za wodo wago, powinna obejmować wszystkich bez róź,• 
nicy wyznań i przekonań politycznych, gdyż bieda wszy•
stkim równo dokucza. 

Rewolucya i zamach dynamitowy. Dowiadujemy
się ku niezwykłemu :idziwieniu, że burw'istrz miasta 
Nowego Sącza Dr. Barbacki wniósł do Prokuratoryi·
państwa obszerne pismo z prośbą o wyszukanie „tajne•,
go komiMu", który odgraźa się zgładzeniem bomb,.
dyoamitow14 tego arcylojalnego ojca miaata, podóbn01S 
za to, te występuje on przeciw bojkotowi,. jak partya,
robotnicza prowadzi od miesiąca z okazyi podwyższenia 
cen wódki i piwa. Biedny burmistrz nie tylko zamknął 
się w swym zamku, skąd wcale nie wychodzi, ale nadto: 
przed bramą jego domu stoi stała warta policyjna. 

Zwracamy uwagę Szan. Czytelników na ogłoszenie,.
umieszczone na stronicy 8mej, a dotyczące wydzieda• 
wiania dworu w Stroniu. 

Kto ma zamiar 
kupić dobre wino. niechaj nie omieszka przedtem żądać próbek win węgierskich i , 
i innych naturalnych, które w znanej dobroci ro nader niskich cenach, �oleca. 

,,Skład win p. f. Em. Heli, dawniej K. Miler, w No-wym Sączu, Rynek główny 18. 
Handel towarów korzennych, delikatesów, wódek, likierów oraz wszelkich,, artykułów dla potr-zeb domowych.

===== Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą,. �--

Ważne dla P. T. właścicieli realności. 
Nie ulega wątpliwości, że co tanie, to drogie, zwłaszcza w obecnych czasach, kiedy materyał drzewny poszedł w cen�

a przyt.em psuje się nadzwyczaj siybko. Każdy dobry gospodarz przenosi więc 
.... .... ogrodzenia żelazne I siatkowe ..... .... 

ponad ogrodzenia sztachetowe z drzewa, bo wie o 'tem, że pierwsze chociaż cośkolwiek więcej kosztują, ale za t<1
wyglqdają wspaniale i trwać mogą bez n1tprawy lat kilkadziesiąt. 

· Cena ogrodzeń i wybór siatkowych jest nadzwyc�aj przystępną, wynosi bowiem: 
Ogrodzenia siatkowe. podług powy:te1ego wzoru począwszy . • . za 1 m. bie:tący siatki 1 m. wysokiej 4·50 kor,
{)grodzenia ogrodów i podworców wraz ze słupkami z rur stalowych i ustawieniem • 1 m. ,, ,, 1 m. ,, �·OO , 

, Ogrodzenie parków i lasów „ 1 m. • ,, 1 m. ,. 2·50 , 
Ogrodzenia frontowe, silne i eleganckie 

} , Ganki siatkowe ,, • za 1 m. bie:t. począwszy od 6·00 , 
Balustrady schodowe ,, , ,, , 'Sita do piasku, ezotru i cementu, wycieracze do nóg, chrony od okien, dachów szklannych, maszyn, od śniegu, materace druciana

iskierniki, drut kolczasty. 

Żelazne konstrukcye budowlane 
wszelkiego rodzaju jak np. dachy, powały, ściany, schod11 proste i krę11one, drzwi strychowe i piwniczne, okna i okiennice, kraty do okien 1 

vierandy, balkony, balustrady, pawilony, okucia do drzwi i okitn, wentylacye pokojowe, ogrodzenia sztachetowe, furtki, bramy i krzyte na 
k1ścioły - od najpojedynezej do najozdobniej wykonanyeh, według własnych lub nadesłanych rysunków. 

'6 rab i arka rj::\cz na całkiem stalowa, lekka, tr�ała, � t�n1a, niezbę�na "'. ka:tdem mniejszem lub w_ię�s 1.0m gospodarstwie 
'1 , przy któreJ utyciu Jeden c2.łow1ek dzrnła za 3-ch lub 4-ch robotmkow. 

Poręcze drogowe, mostowe i pachołki z rur stalowych 52 m/m. �rednicy z kątówki, trawe1·z lub szyn kolejowych. 
Do wodocio.wów do przeprowadzania narty i t. p. rury stalowe 52 m/m. średnicy u:tywane 1ec1 w dobrem stanie się znaj•· -re ' dujące z gwintem i mufką do łączenia, na wytrzymałość 10 atmosfer wypróbowane, na żą1anie mecha-

nicznie wewnątrz i zewnątrz czyszozone i na gorąco asfaltowane, za 1 m. bieżący 1 ·20 kor. 
Mostiy żelazne i ich części składo we. 

Pokłady mostowe betonowe lub szotrowane, z rur stalowych, trwałe, lekkie i tanie (Pat. z).
Urządzenia kompletne rzeźni, tartaków, transmisyi i t. p. dostarcza: 

Józef Rossmanith rabryka maszyn, ��:!;J i��::,ukcyi źelaznych, 

..,.. Ceny niżej wszelkiej konkurencyi. -... 
:Na ż3cdanie ch�tnie słuiymy cennihmi i kosztorysami - Również przyjmuje się reperacye wszelkich maszyn. 
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BROWAH:'."Fr., PASGHKA.: 
.... W"GRYBOWIE 

J . ' � . . . . 

t (poozta, telegraf i !iŁacya kole\
. państw. !ooo) 

J · poleca Sżan. P�,T. -Publiczności

:.: Piwo --�rybowskie
napełniane do flaszek i pasfe:ryzo• 

wane w browarze. . . - ' ' ' 
.,.Piwo Grybowskie jest 14. �topniowe, 

"7yrabiare "yłą�z�ie ze słodu, bez do 
mieszki „łodu prażonego, wsk,utek czego 
j�st o wiei� _łagodmejsżego siµaku, jak
piwo. z• browarów .bawar8kicb i· niemie­
c.kich,. m_ęjący_ch smak karmelu. 

·:. ,,Piwo .G-rybowskie"
�aleca się bęzkrwistym osobom szcze•
gólnie Paniom ,i re·k.onwalescentom. 

Zamówienia uskutecznia· Browar W• Gr11bowie,
a me jak wiele innych pro.warów przez pośre­
dników i propinatorów napełniane do flaszek. 
Równocześnie poleca browar znakomitej jak.ości 

Piwo marcowe, exportowe i bok 
• w paczkach po 25 i 50 flaszek.

����,m.�,m.
Wyroby tkackie 

z najlepszego przędziwa, jak najstaran-
niej v.ykooane - jakoto: 

Płótna białe zwqkłe I prześcieradł. szerokości,
Dymy, DrAliszki, Rę<'zniki, Chuste„zki do nosa,Ścierki, Obrusy. Barchany, Flanele, Szewioty, 

Płócienka kolorowe 111L fartuszki, sukienki, 
bluzki i t. p. 

poleca po cenach umiarkowanych 
Tkalnia Dłócicn i Skład Wvsvłkowv 

- Michała Miesowioza
C> 

w Korczynie obok Krosna.
; 'Ktokolwiek zażąda o.trzyma franko 
:.cennik I wszelkie możliwe próbki 

towarów. 

łlOlOIOl0%H%ilOIIOIIOlOlOl 

Gero Gyula 
właściciel winnic i wiel�icn sHadów win. 

· ·w 'l'okaju i Budafok przq Budapeszcie
pole ta wszd�1ego rodzaju. wina 

czvstc . naturalne węgierskie i tokajskie 
p9cząwszy od 56 .\:i.al. węgierskie i wy­
żej, zaś tokajskie od 1 K. 20 hal. -

· do 8 koron.
Za-..c211ste .naturalne wina daJe, gwaranc11ę. 

Wszel kie korespondencye w języku 
polskim przesyłać należy do pełno•

mocn_ika mojej firmy 
p. L. Kriegera w Gorlicach. 

Na prowincyę wysyłam wina w ł,eczułkach .
począwszy od 25 litrów., ---

Odpowiedzialny redaktor: Józef Outowijki. 
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fa bryka 
. Wód mineralnych sztucznych 

i specyalnych leczniczych 
pod firmą 

K. RZf\Cfl i CHMURSKI
w KRAKOWIE

ul św. Gertrudy l. 4,
wyrabia pod koI1trol1,1 komisyi przem. Tow.
Lek. Krak. polecone przt'z to Towarzystwo

Wody .mineralne 
odpowiadające składem chemicznym, jak:. 

Wodę bilińską, Giesshuebelską, 
Selterską, Vichy, Homburg, Ma­

. rienbadzką., Kissingen 
tudzie:t Rpe<'yalnie lecznitze, jak: 

litowa., bromową, jodową, żelazistą, 
kwaśną - oraz wody lecznicze mi­
neralne, z przepisu prof. Jaworskiego. 

8przeda:t <'ząstkowa w aptekakach
i drogueryach. 

l;enniki na żądanie franko. 

���·��� 

JAN KUBRYCHT 
pierwszy eh I ześcii, ński czeski 

SKŁAD 

Kawy i Herbaty 
Praga. Mała Strana, 

zalotony w 1·. 1878 - poleci\ najtaniej
HERBATY CZARNE 

aromatFZIIP, silnie naciągające: 
Kongo 1 kg. - .1roron 5·-
Souchong 1 kg. ,, 6·-
Moning 1 kg. ,, 9·-Mandarin 1 kg. n 10·-

KAWY 
znakomite w smaku: 

Kampinas 5 kg. • koron 12·50
Laquaira 5 kg. - ,, 14·50
Quatemala 5 kg. - ,, 16·�0 
Ceylon I. 5 kg. - ,, 18·-
Ceylon perł. 5 kg. ,, 18·-

Wysyłka herbaty od 1 kg., kawy 
od 5 kg. uskuteczniam franco do katdej
stacyi !Jl cztowej. 

���··��-���·�rE!· 

STANISŁ. BOCHENSKI 
PRAC;C>WNIA 

slodlarsko-1•7marska 
w Nowym Sączu 

ulica Jagiellońska, 
wykonuje w s ze 1 kie roboty wcho· 
dzące w zakres ryrnarsko-siodlar­
skiej sztuki, jak różnego rodzaju 
uprzęż na konie aż do najwykwin­
tniejszych, Przybory podróżne itp. 
Przyjmuje zamówienia na nowe po­
wozy, wózki i sanki oraz podejmuje 
się odnowy i naprawy zniszczonych. 
Utrzymuje na składzie latarnie po· 
wozowe i. wszystkie części składo-

. we do latarń. 

w ·stroniu 
poczta Łukowice przy Limanowej · 

jest z ar a z do wydi1erżawienia dwór' 
z budynkami gospod11rskimi. Ob�_zar 21 
morg6w, w czem: przeszło 4. morgi sadu-

. · z szlachetnymi owocami.· 
Z'głoszenia do dworu. 

������-· 

Wi.na ����8' 
dal mat�_ńskie,:: 

białe doskonałe 
stołowe . po 90 h. za ,lit�.
węgierskie l ·2� ,, 

�POLECA� 

bROGUERYA 

'f K . . I k. M ' Pl . • . WlCIIlS 1ego . · )',.. · 
,v .Now71U: �ąezu. ,.·. 

��$�����­�� .... �����· 

·Zarząd 
propinaoyi mi_ejskiej. 

w N owym Sączu 
poleca Szan. P. Publiczności 

8 wszelkiego r�dzaju Piwa 8
z browaru 

Jana Gotza w Okocimie: 
mianowicie: 

PIWO JASNE MARCOWE 
,, ,, EXPORTOWE 
" CZARNE BOK 

Porter żywiecki we flaszkach ory-,·
ginalnych 

i piwo Grybowskie exportowe. 
fiwo .butelkowe pasteryzowane ·do�· 
starcza do domu Z�rząd propinacyi 
skrzynkami po �5 i 50 flaszek półlitr. 
Nadto poleca wszelkie gatunki wódek, li• ·
kierow, rosolisów i rumu, tak hurto-

wnie jakotet cz_ę�ciowo 
Kancelarqa Zarządu propinacqi znajduje si\ 

przq ulicq Jagiellońskiej, lir. 93. 
,,..- Ceny bardzo przystępne . .._ 

������ 

PoszukniB zajijcia 
panna, 

która ukończyła kurs nauki szycia sukien 
damskich, albo do prywatnego domu 
albo do większej pracowni. Warunki 
skromne. Zgłoszenia do Administraeyi 

,,Mieszczanina" w No.wym Sączu. 
Drukiem Jana Litwi,iskiego. w Wieliczce. Wydawrzyni: Tekla Gntowska. 




